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Władze II Rzeczypospolitej a Zakon Maltański

Na aHie międzynarodowej Zakon Maltaiśki wys(ęPował w okEśie między-
wojmyn jako suwerenuy podmiot Polirycżny, stdający się wówczaś intensywnie
o oficjalne uznuie międzynarodowe, a w konsekwencji lawiązdie stosunków
dyPlomatycznych z palstwami euroPejskimi. Mimo, że suwerenność Zakonu -wskutek u§aty przez niego Malty - miała wyłącaie charakter okeśLany w Prawie
międzynarodo\łym jako ,,funkcjonalny"', w nieklórych kajaćh poslrz€8ano Ę
organizację jaLo Pżedsb9icielsMo obćego Pó§rwa, o tym, jak delikaba to mogła
być mateńa, śsiadczą perypetie pierw§żych Darodowych żwiązków maltańskich.
pow§talych w xlx w, na lercnie Niemi@: Mallańskie8o TowaźysMa Reńsko-
-westfalskie8o (Di? rń?irisch-||esrJalisćhe MaLeser,Gekossenschń) i Zqiązk|
sląskich Kawaleów Maltański,.h (Der verein der sćhlesischeh Maheser Riłer),
dłu8o starających się o oficjalne uznanie Przez władze,

Plezydenr i§tniejącego od l920 r, (a]e zatwierdzone8o przez władze zakonne
dopiąrc w 1927 r,) Zwiążku Pohkich Kawaleńw Malmńskich, Bo8dan hr Hutren-
cżapski uważał - prżynajfuiej pocżątkowo - za słoją Powinność doprowa

dzenie do oficjalne8o uznmia Zakonu przez władze RP, tak jak to uczyniły już
rządy nieklórych kajów EWPy, tzn, włoch. wę8ier i Austrji. stosowne starania
lozPocząl ziaz Po zatqieldzeniu Związku pżez WieLkić Magisteńun Zakonu,
Pierwszym krok'en bylo wysIlnie 6 paźdżiemika 1927 pism nolylikacyjnych do
Prezydenta RP Ignac€go Mościckiego i Rządu RP w osobach: Józefa PihudsKego
jako prezesa Rady Mini§trół, mini§tra sPraw za8ranicznych Augusta Zaleskiego
i mini$ra §praw wewóętżnych Felicjda sławoja-sk]adkowskie8o, W Piśmie skie-
rowanym do minisrra §praw zagranicznych Hutten-czapski wyrażił nadzieję. Że

.,stosunel Rżądu RżeczyPospoli(ej do Zakonu Mattańskjego uśalj na lych samych
za§.d&h, które zosrały pżyjęle i uznane Przez.ządy włoski, austriacki j węgierski.
a klórych Pźyjęcie we Frlncji ma w najbliższym czasie nastąPić, "] L0 Października
1927 wyśoso9ano osobnć Pisno do Jóżefa Piłsudskiego jako ninisr.a sp.aw woi

LPor,L. sosn o*s k i. zakaĄMallańskr jalaPadni.lPana ięlx) Mr.ao||ąo, .,Plzegl\d
no§unków niedz}ńamdówych", ńr ?-3 (9]-93), opol. l93t,s ?4ł,2,15

r Kopia (e8o pŃma w archilum PreZ)-denlazPK\4 PPlchosyłanyn w Alchiwum Archidi.
cc zialn ynr w Pożnaniu iako żcspółZKM ldalc, iako zKM]. t§czka ir 30,
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skowych, wsPonDime pisma różniły się od śiebiejćdynie żakończeniamij vsż
stkl€ żawierały I,Jótką historię Zalonu Maltańskiego j oPis je8o §lrukur!, o!s:
nizacyjnej; do kżde8o dolączony byl Ponadto odPis buui wielkiego Misirż_
ieg@mPlaź statutu Związku, w lekście wśży§kich pisfu p.żewodnich ,najdo§:
ta się prośba do adresala ,,,,,aby raczył najłaskawiej PoPierać wżnio§}e celehun:
nłame zwjązku a mianowicie je8o 8łówny i najŃzniośĘsży cel. lo jesr oPiel,:
Podczas wojny nad choryńi j iannyni wojownj\ami",

Na]eży PrzyPuszczać, że Wie]ki Mistrz ze swej sEony także Prześłał pismo di
władz RP, gdyż taki byl jeden ? wa.unków umowy zawańej między Związkieil
a wielłim Ma8nler]um jeszcze w 1923 r, Pisno nolyfikacyjne do Prezydcnl:
Mościck]e8o zdawkowo prż!ęła do wiadomościjego kanceIariar, na li$ do Pll_
sudskiego jako ministra sPrav wojskowych odpowjedział ppłk B@k (jako ó}-
cżesny szefjego 8abinelu). odsyłając nadawców do gen, dr, Roupperta, Ówczesnesć
szefa Wojs|owej slużby zdrowia. celem określenia zakesu Pńcy związkujałc
wojskowe.j organizacji śzpiilInej, Zdawkowa była odpowiedź ninislra sławoja_
_skladkowskiego'; jedyn]e Algust Zaleskj odPowiedział o§obiście Pi§mem uiź) _
manym w cieplej§żym loniej, Dodać tu nrożnn, ż lisl do min. Zaleskiego Prżć
kazany nu został poprez slefea hr, Przezdzieckie8o (ówczesnego sżefa Prolo-
kołu Dyplomalycznego i jednocześnie członka ZPKM), k(órcgo Huien czap§Lj
Prcsił o zwrócenie uwagi njni§ra na fa]it uznania już Zakonu ,,Pźez Musoiini€o.
Hotthy'e8o i Hajnischa"Ó,

Aby zorientovać się w kwesdi Prawnej Pozycji złkonlt we wsPonrnianych
Wyżj riajach. Hunen_czaPski wysłał lm wie]e listów _ np, w kwe§ii §rosunkó\
we wło§z@h do władyslawa schwaźbur8_Gnnlhcra, ./@ rsć d'afJbires w P.zynje
(ża którego Poślednictwem orzynlał od włochów szcże8ólowe wyjaśnienie w tej
§Prawie), a ńŁć doBudlPesżtu i Wjednia, oPrócz lego naPjsał do hr, Pienedona.
Pźedslawiciela Zalonu Mahańskego we Francji (klóra, jak sądził. słł iała się dó
użnfiia zaknu). ale ów uchylił się od konkemej odpowiedzi, lndagowany w tej
sPrawie Alfred cblaPowski, ówcćsny anbasador RP w Paryżu (i jednócześnie
wicePrczydent ZPKM), wyjaśn'ł Hulten_CżaPskiemu. źe uznanje Zakonu przez
Pa.yżjesl jedynie Pośrednie. ponieważ Rada Legii Honorowej udziela odP}atnie

3 Pismcm ż2 paźdżiemikl19]7 PkMo iam: 'w odpowńdżi na PŃno z dni! 7 b n, NI9ó mim
zaszczy! zakomuńikowaó| zć dóĘczyIem PanU Preuyd.n,owinadcstanc naJ.go imię pnho Pxn3
Pr.zesa Pan Pr.zyd en t pó]e. ił mi żkonun ikow3ć PaD u PreZe5ov i, ż9 ż żaiJn łśowanien Przrąl
tr 9ć phm! do wiadono;c| (_) \lirlowsk.' (zKM. a)

r z l58rudnia l9]]:.,Dziękując upżejńi. za łaskl!,. iadgśłlnie ńi slafulu zwńzku Pokkich
Kawa]ćń* Malnńskjch, korzynam a sposobnosi. aby p.żenić sńnown.nu PanU Preze§o$i
w yńzy prałd ziw eeo P oważania", (amżc]

ŚżlOli§lopadr]92?,zal!§kjpisilwnin.,zaPoznrłszysięzteiciązałączołe8oprzypowyr.
śzyń Piihieodpń! bulli wiclki.3o Mktża, ór.z plzyjąBszy dó wiidońości treść Mhw]ły N]d.
złyczijnego Konuenlu z*lqżku Pohkich Kałalelćw M.k!ński.h. pngnę łyrazić niniejsz),m
Pódziękosani. ż Iasła*e zakonluniloPani. mi lych dokumedlów, oriz żpewnia szżnowne3o Pana
Pre*śa, że nje§ąlp]iwie Rząd RZcczrpospolil.j ocani łńiode .ć]e śafoarylńskje, jakie przyśwn-
cają lentr zviąukos,i", (amre)

o Lis( B, Hu(eń-czap§li*o do slelanahr PP.żdżiecki.eo ż7 Pazdzieńik! 192?, ZKM,46
) 8 Pazduienita l9]7ikop]aztaM.4.1. B, Huted.caPśkipiśał w niń|.zoś!ł.m użędowo po.

wiadoniony. żr R7ąd włoski d.kJetm kontasyenouanym przez szef] Rząd! Mussohnle3o uznał
na óbszd Król.nwaWoskĘo ruwł.nnoij Zakonu Maluń:kie8o iksi9cia wielkie3oMńta J.ś
mójń anńreh powołrć się na len dekrol orż na urzedowe óiłiJdczenj. rządów ł93jcskicgo
&,n..L.bo lb\ po z}l co tost r e LoLis,\\a, .,k'



sreającyn się o ro ,,Mallańczykom" zezło]eń na noszcnię insygniów haltańśkich
ńa zasadaćb obowiążujących w wypadku odżnacżeń innych pań$w,

Moltw powoływania śięna PrzyHad włoch,Węgierj Aushi (awięc kajów
o slarcj lrad) cji związków z Zakonem) Pojawił się ponownie j.ko ar8u,nenl w sta-
raniach Hutten-czaPskic8o o P.zychylność Prćzydenra Mościckie3o dla sPrawy
iubjeganiu się o audićncję ń.Zańku- w r)m celu nawjąza] on kontakt z zaslępcą
szefa K.ncelrńi cywilnej Prczydenl! RP sEfanem Madiow§kim. W li§ciedo nie8o
§ugerował, że Pertałtacje mające na celu doPlowadż€nie do uznania Zakonu Przez
Francję §ą już na ukońcżeniu, Wspóninał rakże o ewenlualnym nadaniu Krzyży
Młllańśkjch ,Prezydenfowi, Premierowi i Pewnej l'czbie o§ób, klóre będą miał)
uźędowo do czynieniaztą sprawą"l- slaraniao cudiencję u Ptezydenta Mościckie,
go uwieńczone żo§ia\, powodzeniem. przypuszczalnić dzięki ośobisleDlu zainte,
.esowlniu śprawą Dinistra Zxleskiego, l§óry odwiedził nawet wielkiego Mi§trża
w Rz}mie. Do sPotkania na Zafu-ku do§zło 26 czeNca 1928. Przy okazji konwenlu
ZPKM w warszawie, B],]a to w),darzenie, dzięki któlemu islnienie ZPKM odno-
rowano sżeroko w Prasie kajowej',

Przy okazjj pierwsze8o KonNentu w śolicy Huten Cżapski Podjął też P.óbę
uzyskania dla delegacji Związku audien.ji w Belwederze, Próba Ia nie powiodła
się; zważywsżyje,dnak, żew dzień Póaiej Piłsudski ustąPił ze §tfioNiska Prcńić_
ra. n]ożna pźypus&zać. że kyzys 8abineto$,y mógI ńieć również wpływ na takie
pofaklowanie Polskiej ,.Malry", PIk Beck pojaw]ł §ię w k!żdym razie na wsPólnej

Po]ska.,Malta" Pośanowil. Poiaż.ć śię Publicznietakże w czasie obchodów
X_lecix odródzonćj Polski, Hu en-czaPski (który.3by wziąć udzia) w oficjalnych
uroczyslo$iach, nusi3ł P.zelNać swól poby( na kuracji w Berlinie) uw3żał juz
dasno, że Ępleżsk.J" Zwi.7ll b"/w/8lednie pouinn. pojJ/j, .ie nd Uloc/\.fv r
raucie wydawanym z tej okazji na Zanku w Warszałie. zabiegi wokól lego roz-
Począł już w paździemi\u, przez członlia zPK M admir.ła Jelze8o Zwierkowskie8o,
proPonując zadziałinie ,,Po linii" Msz|o, Adm, Zwierkowski za§u3erow!ł zwró,
cenie się do Gabinelu Cywjlnego łezydćnla al8unieniując, że w sytuacji braliu
slosunkóW d}plomarycznych z Zakonem rzecz nie leży v geśii MsZ i rzećży-
wiście, zaProszenic na raul dlr sześciu osób (plu§dwa iniennedla nie§zkających
w wańzawie adm, zwierkowskiego i Janusza Radziwiłł!) Przyszło w iońc,l od
szefa Kanceleii Cywilnej Prezydenla, Michała MościćkiegoL|.

Kolćjnyh krokień na drodze do uznani3Zakonu pźez Polskę miałabyć s,y-
niana orderów między Wielkim Magi§ćńufu a władzami Rz@zyPosPohej -chociaż. technicznie rzecz bio.ąc, Krzyż Mallxńsli nie jć§ órdmm, a odznaką
przynalefuości zakonnei, w alcltiwulr ZPKM z.chowała się bogata korespon,

s LŃ ż 1,1 pażdzjcnlila 19]7. Aby żdopingowzć Marko*śk,e8o. Hutren caPiki naPomyki
wnińo.Związku wklóĄnbędęmxłnrd2i.jępowiićPmij]ro[onamhn"(ZKM.46) Nałirseń
ńóviąc, urzę.inik,o ni!d} ni. otĘJ"m]l Kźyżi \ł iń!Li.8o.

' v,,, v lJlL Pól lin' -1,1d1.o, r s l :on,J,n' - :',."r",, lo 8 o,_/, i"|. o",d/i

0 Pnrł do niego lópddziernika l 9]3 : .,Przy o!óńn}ch ro iarach,kiórc n]Jjąbyć&nedzń
lięcioktniej ró!Ticy niepodle3loici PóIski, di9 us,aż!m ża wykluczono, a nxw.l uwahlbym za
{osowne, gd}by ń..zzwjązek. a pżynajmnigjj.3o arzqd byl aplo§zony na 8lówne ććlemonie
Jćż.lidżi.lisznoje zdmie,lopDśilbyn ci,J abyś odwicdził konJiaraRenix Pźezdziećki.ao i. nih
ll §prawę onló*ił. cwcntualn]c ż nowym dyrcklolcm prctokólu. Rontr.m- (zKM, 50)

L Dalowane 4ktoP r, zKM, ],
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i] Kópia ie3o lhiu ż 13paźnremika L928,ihzć
|'1d^le): J. śak qre 1.łauy.nĘfrehl Polonak.lć:iltćrdiłąu.le nouf?.| ]rl Iirte PlćliPóle);

liane n. lon paś un Pólonaiś, naiś hia un llali.l d. hóule Panhon qul fi.,drail n vaBoyi. b|I.:
|eś I,k, que 1a nźcćśn' ś'.h prćkhlłał, |iańże).

rl w.dld8lńi! B, Hu!.n czaPskiego dó R. Pż.żdzi.ckiego ż 2 wżeśnia ]929 (kópia lahż.,
nialó (ó ńjels.e dopi.D i3 lńlopada 1928; zaleski ńial pl€d} ń.in. ośviadc,łć, 

'e 
,psobiś.ić

życzy $bis i o§aa za nosowne, aby zo§al mianowany Posel Ma]lańśki ł warżawic' Nic*ytlu.
.z§n.j.dnak, ż€ Hukn cap\ki myli się co dó daty l.j rożmoły

|Ó A olo jak kulny 1e3o łydazeiia Pu9dnawial B, Hulen cza?śki ł pł-walń}m liście {lo
A. chłapółśtic8o z 2 ! m@a l9]r: 'w Rzyńie najrózfiliil§zg wypadli §ię u daźyły. wićlki Mnk
kompl.h ic snacił pamięć iw yrńychrz.czch a lbo bcż Rad y bezpriwnie dćcydóval, albo t.ż c.
\i'li 3od/il inF.dyIlówal dtLJ.ty N,. łrm .?) o DĄ Rada Jżdo!o P.D,.,o",dolio.'a,1,,
, .!7d!m 9ż. Ern, Męoouo /eo].F. s,i,) pPy,.,",.oLeloUjćdj .ź,\ oD 9..k, o.^

z wMiśtzfr się romówił, Na kil*a dni późni.j sehtldz stanu donić§ najśraBanu członkó§ j

Rady, B.li*owiPio Fldchi. r nd zyćzćnie !,yrażóne pr-ż k§ięcjaThun mianq.go Luógltenenrc
u.konu z całą pglniq władzy w. Mistza aż do wyzdróBienja onahi.8o" (zKM.5'7)

L? Pó. kópjc liśló* B Hlhen,capskjego do AĘUfu żaleskiego z 16ti§lopada l9]3.8 śyczfu:
l9]9i22 ńarca ]9]9,jŃu B Hulcn c?apśkLe8odo RajnoldaPrzeżdzi4kiĘoz2vEeśnh I9]9
(ZKM,2),

dencja z lat i928 1930 związm. z lą sPrawą]Ż- Już w Paździmiku 1928.., w iiśc)e
opar.żonym na8łówkiem SECRETA, Hutten-Cżaps]o propolował sPrawującemu
urząd zawielkiego Mistża Namiennikowi nadanie Krzyży prezydenlowi Mości-
ckiemu, marszałkowi pikudskrenu, mini§trowi zaleskiefi:J i ćert.irś hduts enl

Plo!ćs du Mini§łe el de la chanććllaie c^ ile ltuPrćsidenr|r, W ryfu §amym liście
Pfeżydćnt Polskićj or8 iz&ji maltańskiej napisał: ad {!.slion d. l'ćtablbśehenl
d'une Lćgąion de M1be d vdrsarie se ouft ł8alehenl .ldfis une Phase PąńI,
ćuliżreńenl lawruble. NąlurelLe ćhlque l'iniliat^,e d'unć ProPosińoh devail ete
Dns. Dar l. Cou\.lĄcńehl de l oldre de Malk dah' la coareĘahon av.. l AĄbay
'maeir 

de Potąne|'- Psal,a\ po odb) leJ , hP. u lego loku rc/moq i€ z zJleśł,m
klóry upoważnił 80 wtedy jakoby do pefiraktacji z wielkiń Ma8i§lerium, w iislo-
Padzie L92'8 r. Prczydent ZPKM odbył kolejną dłuższą .ozmowę ż ninistlem.
w klórej ów wyańykułowat swo.ią wolę co do poseistwa maltńskie8o w Weśzavie
i upoważnił Hutten-czlpskie8o do Poufnego Poinfomowmia o tym Wiell§ego
Mistrża|\- w kilka dni Po tej rozmowie Hutten-czapski wysto§owa] na ręce min,
zaleskiego list z cżterośtronicowym memoredum, w którym naświedaI panu.jqce

aktualnie w łonie,Malty" stosunki, Były one w owyń czasie dosć skomPIikowanć,
w Zakonie llł.ły przy8otowmia do.,zmian} warry": wobec sPodziewane8o

rychłego zgonu schorcwane8o i cieĘiące8o na demencję wielkie8o Mślrza Thun-
Hohensteina, PaPież wyznaczyl Namiestnika Zakonu w osobie Pio Franchi

de' cavalierj]6. Na na§tępcę Wie]k]e8o Mistrza typoweo jednal nie jego, ale
cżonka wie]kiej Rady. ks. Ludwika Chi8i Alb i, z tego Powodu w kwestii w},
mimy dekoracii po stronie polskiej kontrcwer§je budzi] zeówno dobó. osób, klóre
miałyby otlżymać Polskje order} , jal i rcdzaj tych orderów Uhonorowanie chi
8ie8o bowiem Poci€nęloby ża sóbą koniecznosć ud€,korowania oPócz nie8o iakże
i imych członków wielkjej Rady, Prż} czym e wz8tędów Prorokolamych n,usie]i-
by w§żyścy oni oftzymać ordery równejklaśy, sytuację dodalkowo skomPlikowa,
ła śmierć ża§uzone8o dla PolsKego Związku k cleźa Lambertenghi. H trh,
-czaPsk zaP.oponowal w lej s}tuacji nadmie Wielkielu Mistzowi Hohensteino* i
orderu orla Biał€go, a chigiemu i cava]ierj Wielkich Kżvży Polonja Restitula.
Minister Zateskj ń godził ;ię jednak na lakre równorzęanĆ nidanie'', Ówczesnl,



dyrektor Proto\ołu Karol Ro!]er i jc_qo zastęp.a (ijednocżeśnie członek ZPKM)
Rajnold hr, Pftzdzi@ki, brat steiana. zadecydo*,ali, że wskutekciężkiej choroby
W|elIlego Msllża kwe.uż odznacz"nid 8o uóad" cJ'ko\ iciP, oolo*J, nJweL Zd
odwolalim crłP xkcil' , A!/Lo'$:el qrc 

" słolli bcz Zdrllezen akcePlowlIa
sugćstie Hulten-czapskiego co do nadań dla śron} polskiej, lo czę§e a owyn
czasie pźetasowania na §tanowisku prcmiera rzadu RP ównieżnie ułatwja]y spra,
wy.

zakon mi!ł nadżieię na iednócześne uśanowienic w Polsco własneeo posel
śwa, co byłoby o§talecżnyn potwierdzenien jego itżnańia, Tvńcżaśem jedllk
w śrmownku polskich ,,Maltńczyków" iw śanołi§ku Polskie8o MsZ naśąPi]a
w lej kwestij zasadnicza zmiana: w lutyn 1929 r, prezydcnt ZPKM Pisał do
R, Przezdzieckiego i A, zileskiego, że przekonał Namie§tnita Zakónu o niecelo-
wości taliiego (roku|', Zmiana ta była rczullatem Pilnie prżeż polskjch ,,Mallań-
czyków" śledzonego rożwoju śytulcji we Francji,8d2ie malmński ninisler pełno-
mocnJ h.. Pie.redon, mimo wielkich §tarań, nie osiągnął nawiążania §tosunków
lego kaju zZakonem.8 srycżniaw ]iście do Au8uśa Zaleskiego Huften czlp§ki
zaPowiadal, Ż 16, miesiąca spodziewanajest ł Paryżu cereńonia. podcz.ś której
Piene.don łĘczy Pezydenlowi Francji Doumcrgue Wielki Krzyż MaltańSki i listy
uwićżyrclni.jące, 23 śycznia Pisał zaśdo niego:.,Hr. Pieftdon jesl uznanyjako
PrzedSlawiciel Zalonu Maltańskiego we Francji, ale niejako Posel Zakonu przy
Rządzie Rze.zyPosPolitej F.rncu§kiej iczłonek korpusu dyP]omalycznego, W rlch
r'JlLnliach Doz$dlolh sobie pżeJloĄ. Pdl- M "uow, |,o.he abJ I_.l,.lViP 7e,
. h_lal .p,"wę Po,el\lwd,^| MJlldnslle8o " Wal5.1w.e le.zc7e odlo/)i" !,

wręczenie bullj nominac}jnych l wielkich Krzyż!, nrallańskich plzedśa*i-
cielom władz Polskich odbyło się urocz)'ście na Zalrku i w Be]wedcrzc 22 lule8o
l930, ośaleczne decyzjc o nadłniu odznak zakonnycb podjęto w Rż),mie dużo
Wcześniej i Strona mallańska nltlegała na jał na§zybśze ich wĘcżenie, Chodżilo
podobno o Io, że spodzicwając się pewnego okreśu ,.bezłńLewia" chciano sfinali,
żować len PieNszy konlakt z Pokkąjesżcżć za życia Wielkie8o Mi§lza. Prezy,
dent Mościcki i nrarszalek Pikudski orrżym.liwięc Wielkje Krzyże Baliwowśkie
i zwiążaną z nini godność Bali8ów Honorcwych i Dewocijnych. a tninisrer Zl
leski został k.walerem Wielkje8o Klryża Ma8istralńego, Jednocżeśnie v poczei
Kavalerós, Magistalnych plzyję]'a haals ?nplo|ćś dtl Mihi§żre el de h cha .eI
krie Cn,ik fu Prćsid?n| t]\lcklo.a cabinefu Minśrra sPraw Zaglaniczn} ch Mańa,
na sżufulakow§liego i urzędującego na Zanku radcę Kanćelarii Cywilnej Pie
zydeńtaRP Micha]a Mościckie8o (svna 8ło9,y Państwa) Trudno dziś u§lalić, d]!
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]s z lifu Riinold. PĘezdziecbggo do Hdkn czrp\Ljego2]0 wźeśnii L9]9. (mż.):.,obc.nic
:?sodnilGny ż Kfoleń R.nlcrcnl, ic wobc. qięzklcj chorohy wi.lkńgo Mi$zl ]un,dię.ia 3o Z.
l_r.jsołhia uźędu. o.u} w wań2ł i. jc§ ]'u' l idoDro. 5Pńwa l.gó ódńaczenh,jak i żarówno
:!ll wtnian] nahJńrkr lpJ.]ł.l, upldr"

L"zlŃuBHuten.cuapskiclodoAzc\kE3ozl2lulego1930.r!lż.,,wńd!D)o,żewielkj
\lnM-- był zdania. 

'. 
Ąn|irn] ,l.korrclj między Rzadeń Rzc.zypo§polilcj J zrkonem *inni

:]nqpićńwńó.zeinić i byćużalcźnionaod uśanowieni} Poselslwi Matlań§ki.go v wł9]uie Po
:iJżśzy.h rod)os, h udalo mi się pmkonać Namiennika. że wznówieńi§ §osunkóN międ1)
RE.zyposPolikiulkonlnóiejeslwc.rzeczoB,ozwją7ine7uddnóyićniemPóseklwiRóWnjc'
.[ó.jleĄ ńu uw.!ę na lo. ż9 Zakon Ma]iańskiwob€c wi.lkjego nro.arnwa, jakin je§ Pokka.
-i§inien uc.ynió PieNszy Lrok bez z.nżż.ń", Kopia lŃlu R l|ulen cziPskie8ó dó R Pruez-
:zic.kiego z2 lUte8o I9]0. lanlże

! zK\n,51
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cz€go nie otrzynMł wledy wielkiego Krzyża Ma8jstralnego urzędujący premier,
Kazimierz Brrlel, zwłaszcza, że było lo wcześniej brane pod uwagę2r, Być moźe
liczono się zjego iychlyll) ustnPieniem. r może na Przcszkodzie §tanęły je3o Po-
wiążania masoński€. z drugiej stony, powiązania takie nie przeszkodżiły w§zak
w dekoracji Au8usla Zaleskiego.

urocz],śości na zamku i w Belwederże odnolowan€ zostały w prasie, nie beż
kontrowersji:oto wje]koPotska ,§az€u Zachodnia" zamieścila napies,sżej srronie
karykaturę, na której PrzedSlawiono narszałki i prezydenta w dość operelkow)cb
strojach, mbasidora Chłapows\iego w mundurze dyplomatyczn,Yn oraz inn}ch
ćzłonków ZPKM: ol8ierda (s, CzrfioĄ§kie3o, plk, slanisława Brezę (?) i Janu§za
ks, Radziwiłłl w nundurach laltański;h, sPełniających loast ..nasze kawa]er§kic"]],

Karykifuranie przypadłado guśu Prezydentowi Związkui b],ć moźe dlatąo.
że odnolowano n! niej udzia] o§ób. którc wcale w uroczyslości nie uczestniczyły,
nie odnotowano zaś udziału uczeslniczące8o w niej Prezydenla Związku. Bez
pośredn]m §kutićm lcgo małego skmda]u b}ło u§ląpienie skarbnika ZPKM, stani-
słJs- T^ 7)now.lie§o. ż Zd7.du sp"lki W)ddiq.ej gażelę,

Aklu dekoracji najwyź§zych władz Zakonu ki]ka tygodni później (l3 marca)
dokonał sfefan Przezdżiecki. mający juz wtedy rangę anbasadora Polskieeo prz)
Kwirynale. wielkie Krzyże orderu Polonia Reslituta wręczone zoslały Namiest-
nikowi Zakonu Pio Franchi de' Cavaljeri i kilku członkom wieIkiej Rady, w lym
chi8iemu-Albani, ciężko chore3o Hohensreina zdec}dowano się Pon)inąć, Po
pełniono w ten §po§ób dużą niezręczność, 3d)ż wkótce pol€D wielki Mistiz
uroczyście pźr,iął przyznany mu nieco wczcśniej przezkróla hiszPanskiego ordel
złote_io Runa. i od kó]a Belgji Prziąl Wielką wstęgc orderu LeoPolda Irr, Inną
nieżręcznością ze strony władz polskich b}ło z łolei zaniedbanie przeż uhonoro
wanych ich przedstawicieli zwyczajowe8o Podziękowania za zaszczyl. Dowie
dziawszy się o tym z Rzymu. prezydenl ZPKM interweniował kilkakrotnie w l€j
sp.awie u Szumlakowskiego (który sam bvł jedn}m z udekorow8)ch), grożąc
nawet swoją dymisjąz'. srosowne listy rafiły w końcu na Via Condolti z dużym

WieLki Mist.z Galeazzo de Thun-Hohenstein zmarł 2ó nlarca 1931. Naje8o
Po8ueb zarżąd Zwiążtu wydelegował swego sekretarza, stinisława Brezę- Był też
obecny stefan Przezdziecki, który rePrezenlował Prez)denla RP,

Na naslępcę Thun Hohensteina. żgodnie z oczekiwaniami, wybrano 30 maja
l93l Ludwika de chi8i-Albani della Roverc, w dwa niesiące później ruszył on
w objazd po Europie, wizylując Stolice kmjów, które uznały suwerenny zakon
Ma]tań§ki- wiedeń, Pragę i Budipeszt, Przy okujizapra8nął z Początkiem sierp-
nia l93l r, odwjedzić Polskę, o czyfi żawiadoniono Związek dopiero l7 lipca.

!' Wymjeniu} był j.&o ka|dydaI w ]iście B. Hu m-ćzaPslicBo do wietkie!ó MŃia z 18 lutegó

l9]9. zKM, ], Por, lez w§pomńiiny l B, Hu|.n-cziPskiegó do Rajnolda Przezdzieckicgo
, ] wr,.$ia 1929 la,nże

1] 1-I.15, z 23lut8o l930.
lJ B Hunen-czap\ki pnał 7 cź.Rca l930 dó slefżna Przezdzieckielo:'My zrśniedaliśmy ńu

Bialegoo.łr,co Pódobno osobiś.ie ba.dzó ódcżul nary pan" Kópblniu (ZKM,2),
:'Por lŃ B, Hullen-czĘskicso do M szuńllkołśki§so z 3 k§,iehia 1930 (kopla 6mz9)

W liście do szunnakowskjeso l lipć,1930 (kópialamże) pnił rczżalóny:.,Któl bcl8łski ni ćzwMy
dżigń po odebdiuorderuódpisdNańieśnikowj. a nasz PEzydent doPiero po kiltu Ąić\iącach, co
już urobiló przykre wrażcnig na c.renronidln}ch włochach, Mam powód do prz}puszużcnił ze
ódpowi.dź Marżalk? wcllejevcze rie zo§ała wysł:na"



431

stawiając go Poniekąd pźed faktem dokonanlm. To życzenie Wielkiego Mis'rza
wzbudżilo Włód po]skiej ,,Malty" sPore zamie§zanie - ze wz8lędu na bfak czasu
na Poczynienie odPowiednich pżygotowań:5, Również pora wizrty okazała się
s }.o(e nletonunna. Ad]Ż w t}m cla\le Pleż)deń RP \ped/Jł ".lrlc]e lel, ,e po-

lurqc n" Śla,tU, i plyin.. Hlono bditl " M,lopol*e, Cronlo*le Zqilzlu mo9li
w zasadzie liczyćna obecność w waBza§ielylko kard),nala Klkow§kiego, sylua
cję uralowal nominalny członekZPKM ntiniśldAuguś Zaleski, króĄ,zgodził się
nad!ć wjzycie chi3i Albaniego charalter baldzieJ ot]cjainy. żaprasżając wielkic8o
Mistrżrna śnildanie (później Zrmienione na obi!d). sżczegóły wiż}Iy przygorow!]
wyśoko ceniony zastępca dyrektora Prolokółu DyPlon[lyczne_go, członek ZPKM
Rajnold Przezdziecki, Jadące8o z Budapesau Wielliego Mlśrza wraz z towarzy,
sząc)m mu u.zędnikiem Zakonu. ba.oneD vesque-Pii(lingen. przejął na grinicy
PpłkZb'gniew Be]ina Prażmowsk (ównieżcz]onek ZPKM) itowarryszył im całą
noc aż do Wir§zawy, żl sierlnia.ano na dvolcu oczeliwxli ich Bogdan Hurlen-
CzaPski i Rajnold Przezdziecki, Gości zainstalow3no w wąr§zaw§kin pałacu

ĄbMhta Rrdziwiłła prz} ALejach Ujazdowslich 29:ó, gdzie w południe członko-
pie Związku żłóżyli 3renialną wiz)lę, Po południu 8oście odwjedżili kard),nał3
Kakows§ego i nuncjusza apośolskic8o Mamlag3i, Ulocz)st)m obiadem podjął ich
naśęPnje fini$er Zaleski: oPrócz Pl"ed$.Wicie]i ZPKM obećny br-l mn nuncjusz

Papieski,8en, Rouppen i Prezes PolsUego czeNonego rJz} ża Henryk hr, Poiockj,
Na$ępnego dniarano wielkiMi$rz złożył kólkq s,izylę u na§z.]k. Pihudskiego
w Belwederze', Śnirdanićń podjął 80 nast9pni€ anibasłdoi włoski, hr, vanutelli-
Reyl wziął w nim udział praBie w komPlcćie Z&żąd Zwiqzku, Po Poludniu kar

dynał Katowskiw)dał Pź}jęcie, * któryn wżiąło udział wicle ,,w}bitn}ch oso
bisLości kół Polirycznych, nauko*ych i towaiży§kich stolicy"ł. wieczoiem odbył
się w ekskluzywnym. aryśokalycznym Klubie Myśliwsknn urocz}§ty obiad wy,
dany przez Zsiązek Polskich K.twalerów Maltańskich, 6 sierPnia rano Wielki
Mistrz i baron Vesque w towarzysNie Bo8dana Hulten-Czapskiegó i Alfrcda
chlapoł§kie8o odjechali do Poznania, Po zwiedzeniu miasra _loście wyruszyli
W dahzą drc8ę do wrccławia, siedziby Zwią^u s]ąsk]ch Kawxlerów Ma]tańskich,
Tak wię., mimo Dlało lonunnej pory ibralru czaśu na Pżygolowanie wizyty 8łowy
Zalronu Maltóskjego - udaio się o§alecznie zorgańiżować odpow]edniq oPlawę
jego pobylu w Pokce,

w rafułch tworzenia fallów świidczą.ych o uznaniu Zjtlonu Przeż Polskę.
Bogdan Hutten Czlpskj podjął leraż srxrania o nadanie wiclkiemu Mi§trzowi od
znaczenia należn€o 3łowie Państwa; w 8lę wchodził t)lko order orła Bjałe3o,
w liścić do mini§lr! Zaleskicgo z dnia l0 paździemika 1931 uzasadnił to fakte!\
źe k§iążę Chi8iwielki Krzyz ordcru Polonia Reśiitutajlko dałny cż]onek wiel
|iej Rady już ma, a.,teraz posiada cha.akler suwelena", D1! vesque'a zapro

1l w liaie doRainólda Prażdzicckjcgo |]81ipca (koPi.j ZKM. ó:]) !osdxn llunen cz.pśki po,
,wolił śobien.wet n.ńaścpujący komcnlaP:..w 03Óle u!,!Żah lcn spośób łj7yty z] nie odpowia,
,lalący ftnołnku Wielkie3o MńtZa jiko sułeEni, ile nrusimy lu' uwz8lędnjć ze on iwicżó
dopicro objął ruądy inie wczuI §ięjgszczg w iolę pJnująće8o"

i6 Januśż Radziwił odmó*ił uryczeni! śsoj.go birdziej repr.zenlacyjneaó Pahcu. z. wżgl9du
n.aćzekuiacllańladadżicńdżFckacóllę Nie pólaviI siP lc' v palacu kuzyn3. k§ Albrtchu, Z.
uug]ędu na Panujące fiiędzy nini niosnaśki

:lwizyła lł klóra nio fuiata mieć Diejsl2e wzElędu n. iisbecność Pikudskiego w soli.y, łala
się mozliwlwśtui€kjćso prż],by.i!, na królko, do Belwederu.

]3 z du ićśię.ioślonicowgAo §prawozdanid, zKM. ó3.
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ponował Krżyż Końando.§ki olderu odrodzenia Polski z Gwiazda, Powołał się
przy tym na najwyŻśze odznaczenia prżyżnine nićdawnyń goś.ion Prżeż Austńę
i węgry'", Jednocześnie prezydenr ZPKM zwrócił się o poparcie do mini§ta
szumlakowskiego o.aż do Rajnolda i slefan! Pżezdnskich. co prałda ten osiatni
n ł uqlpli\o\i..,!z\ Ve.que od!l),w. We\\za lole \ Z.lionF" a-e qntosel
popdn'o, Wlec/en,e olde,ow nłnap,Io o L"ielr;i lq12l. $ \ied/,ble ,.MJl}"
w Rzy,nie, I tym razem ailu ie8o dokonał stefan Przezdzieki jako mbasador
RP Plzy Kwirynale, w czasie urcczysrości ubrany był w Dundur dyplomatyczny,
ZPKM.ePrcEntował Bogdan Hultcn-czapski.

Nowa syruacja Pozomie nogła s$arzać Prże9anki do Podjęcia Ponownych
sfa.ań o nawiązanie Przez Polskę stosunLów dyplonarycznych ż zakonćń. Na
P.żychyIność po]skiego MsZ w tej kwesiinie moha byłojednakjuż tym razem
Iiczyć, Naslępca Zaleśbe8o na śrdowjsłu mnislra spraw za8raniczn}ch, Józef
Beck, niał boviem Pełne prawo być do ,,Mahy" uPrzedzony: nadano Du Diano-
wicie Kż}ż Maliańsb i rym sa y Pżyjęio w Poczc! .zlonków Zakonu. d naśęp_

Pźyjęcie ówczesnego wiceDinistra spraw za8lanicznych Józefa Becka do
Zal,onu Mahańskie8o jako kawdera wieltiego Krzyża Magistralne8o w kwi€tniu
1932 r nasrąpiło z iniciarywy cżłonka Zwiążku Pokkich Kałalerów Maltańskich
zbi8niewa Beliny Prażnlosśkić8o, klóry poProsjł o to widkiego Mislrza chigi
-Albani na Prywamej audiencji, Podpulłownit (w st, §poczynk!,) Belina_Plaż_
mowski, były oficersztabu Generaln*o, od marca tego reku P.acówaljako r.dca
w MsZ, w wydziale P.]. Audiencję wyrobił mu Hulren Czapśki, nie,nając wsże,
lako pojęcia, co Bć]ina_P.aż,nowsti żamicra zrobić. PrzyPuszczał b)ć Dioże, że
chodżi o Komandorię z Gwiazda orderu Polonia Reśirura dla barona Vesque_
-Piifilingen, o którą już od Pewnego czasu się narał i kiórcj jnsygnia Belina,
-Prażmowski pźywióżł do Rzy u. ChigiAlbani. kló.y znał Pu]kownika z czasu
swego Pobytu w Polw lok wcześniej, kiedy ro ów prżywilałgo nagranicy i eskor_
rowal aż do Warvały, ułażał 8o Pź}puszczalnie ża prżedśrawiciela i łyraziciela
woli ]ednocżeśnie Polskiego MsZ i Związku Polskich Kawalerów Mallań§ki.h,
Przychylnie usPosobiony do władz Polslich doPierc co nadanyD m! orderem or]a
Białe3o, Chigi żaPewne ż ]atwościq dał się przekon!ć o kożyściach, jakie Prży
njesie udekorowanie ńinislra Becka. BczPonedn]ą liorz) ścją Diało b),ć usrano
wieniePo*]stwa Zakon! WPol§ce, na cz),m orEaniżacji ogtonlrie zalcżało, Znie-
zwy.zajnyDl dla siebie pośpiechen wielkie Magiśleriun sporżądżilo ljslę do§toi
ników Zakonu, którzy winni otrzymać różne śoPnie orden Polonia Restituia,
a takż, wyraźnie na śl8eslię P.dźsowsuego, ulzędników MsZ, kiórzy także winni
otzymać Krzyże Masistralne:r,

! KoFspondcncja w lcj śpEwn,zKM.aó,
]|B Hut.n czaP\ki inlerw.niovał * loj sprl$,jclrś.D doR Prżcżdżiccki9go 2lulc_!o, Pkzqcj

,,chigi b.Jdro nrńvjont, żcnie nrrj.§Zcże żdńeJ lildo,noi.i o §łóiń ód*Z. ó klóry ńu badzo
.hod?iDm pojedzic,lo Paryża,3dzjo tsiały oż9łjćŃ sz.ze8ó]nie cenióny B},lbyh ci§dzięczny,
8dybyś teic'bnic7ni. U p zarcŃ)y \ Pfuz)diuń R.dy Minktół Pfu§iI o przyspi€szenie tJ śpIJl]"
(odPŃtąo lńu w zKM.7)

]l Z. srcny z.konu ńieli b brć: KiDcle, Ra8notri Mrchiavll]], P.ZeorLombardii i wenecjidd
Dego,PrcżydcdlzwilżkuWóskjegoProśPeracolonna(KrzyżWidkj),uizcdnilyWiclkie8olt{a.
3nlcliun]: Machi. Dl Póno i Mirc<a (Komandorski z cwja2dą) j iźgdnrcy wl.Ikio] Kanc.lłrii
sTerdol., Ro$i, dcLulai Anneni (lll i lv klasi). że Ńlny M§z Ktrwrlcian! MagistalnynliDjeli



w§żys&o wśkazuje na lo. że o nada.iu Beckowi Wielkie8o Krzyża (i tym
sa ym przyjęcie go w §zere8i Zakonu) Hutten-czaPski dowiedzia] się z kanki
Pocziowej od Zbj8niewa Beliny-R,ałno!łskiego, wy§łanej z włoch do Beilina
20 kwietniall, sprałau wytrąciła go zuPełni€ zrównowagi, Pod pozorem doleg-
liwośći ocznej, unikając kontaktu lislowe8o z Prltźmo*s§m, rozpoczął neryo-
wą, opafzoną nagłówkiem slrenq j|erłdllićh korcśPóndencję z zaPrzyjaźnionym
Vesque'em, by dowiedzieć się szczegółów i zasy8nalircwać Wielkiemu Ma8iste-
ńum dramaryczne konsekwencje tej Pomyłkrll, Fomalnie chodziło o to, że Józef
B@k misił był wynanię na ewan8eljcko au8sburskie. cel€m Ialwe8o uzyskani3
rozwodu ipowrórne8o ożenku zbyłą żoną gen- Burhardl-Bukackiegor5,

Tymczasefu rzecż nabrała charakleru njeodwracalnego, ponieważ sam Beck
wyraził gotowość Pźyjęcia odznaczenia, a o je8o nowej godności napjsała Prasar',
Bo8dan Huften cz?Pski uznal syluację za nićzwykle 8rożną dla rePukcji Zakonu
Maltańskiego j mimo pobytu na kwacji za granicą rozpoczął szeroko zakojoną
akcję. mającą na elu nakłonienie Bccka do zwrotu insy8niów Zjednej §iron} za-
dbał o to, by Wielki Mjslż żrozumiał niewłaściwość swe8o koku (choć Dałel
w korespondencji liywatnej Prezydent ZPKM winił o wszyslko kanclerz! Rango-
ni Machiavel]egoll), ż drugiej jął Szukać ko8oś, klo by delikalnie wydumaczył
Beckowi niezĘczność sytuacj i, z*lasrcza, że zAcząl na Io liczyć §am książę chigi
AlbeiJ3, Huten-czapski korespondował W tej śPrawiem,in, z dyrekiorem Proto

kołu Karolem Romerem ] pracownikani MsZ (jednocżeśnić członkami ZPKM)
Rajnoldem Prz€zdzieckim i Mańaneń szumlakowskin, Na jc8o Próśbę ol8ierd
czanoryski konfe.rował ze znającyn dobre Becka Janu§żem Radżwiłłem. a nawel
samym Auguśem Znleskm, Nie znalezionojednak nikogo, kto podjątby się misji

óśać: sżcfsckrcd]alu Depanam€nN Polnycznego RonMn Dębicki, §zeiBiuE od7naćzeń i orde-
ńw slbklał sóśnicki, szel Biura oĘ iżac]j i Adminisfu..ji slankław Próchńi.ki, s,dahżej ko]ej
nościTadeusz sćhiel4li wacla[ Jędżejewicz i * ośahicJ - wi]rtorDrymfoer zwydżialu Kadr
oraz s.krclarŁPiolokolu witold wehr. dolychcz.ś DónllI klaśy. Pol lńt vesque'ldóB, Hunen-
_czipśkieao z :0kvlelnia LŃ lcn, jak i kole§pondencjr zsiązanr zląspra*q żKM.6ł wdó
zauważyć, że *yśuni9ci pż.ż Belin?.Prarmowślicgo kandrd.ci * wjęłsńści bylj związuymi
zJ Beckiedr byłynli óli.łmi,

j3 Pi§iI9 nićj:,jak Mu *iadomo żaPc*nc §iożę ze sobą wielki Krzyź Masistalny ,lla Min
B.cka" i Pfu§il o innrukcj.. umz.

ll B. Huten cżprkj phał n ń 26 k*i.lfua dmalycaie /.ł wrd. Llżr snćh. dch3.heń, delĄ
es,ćh.fu nn,żńź l glaubli.he lńrĘle ńr:rlieael,di. Ą0, a.naś*i?r.n nul lafrże.

ll Nawiązljąc do te] wl.śni. rprawy. óbsdMatór sosuntów w Polsce, amba§rdor lranćuski JL,le§

Larccbe w swoich wspońnienii.h \Pokka lal ]926-]935.wusżawa l96ó). okrilil zńi.ńę ły-
znanialakoposunięćie,,Pr.kt}cae".nierazwPokceśosowanć(ś l57)

16 ] tó jul2l kwietńia (,,Dżicń Polski")l w}fuieni.nie ł noh.e Beliny.Pr9nnowski.ao more
sugerowić jegó inśpjncję,

lJPorllsldoAnuraDobie.kielozlOń.j.,,całaśprawawyszlaodt8o.zeknckrzZakonu,
dobry €eDe.lóa, ale śńiesżny śafuszck znany )ako coll.chal et d. dr.o.alir,J kon i.czn ie chc e

donać wielki xu yż Polonia Rcśifuta isądżil. s P mu do te8ó doPonoże" i lisl do M szumlako*
skiggo Z 30 maj]: .,Nadanie §y\okiego Pol§kie3ó ord.fu śmicsnenru zbieraczo§,i zagrinicz.
ny.hodznaczeń§Rzymieje.aIkiehoboj9lnc.alcni.obojęh3lnfy83,klóńsięzrtyfibJ."
(zKM,ó0),

ll Por 'śz}lórvan}" lcl€lan B lluten-c7apskiego do Rajnó]dl PrzćZdziecki*o z ] cz.p.a:
,,Ludwjk Przywiazuje największąła3e, abyjeaopochopi. zaźłd7l.i. żośalo pPezn$bezroz-
3losu Atalwlone", (tlmże)
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pEekonania Be.ka do zwlotu traktowanej Powsz€chnie jako order odznaki zakon,
nej. Tymczasem Hunen-CzaPski powrócjł do kaju i nje dało się już dłużej od-
wlekać wĘczenia buui DoDtinaclnej i kryża Beckowi. Wymawiając się chorobą,
prezydent ZPKM Lrchylił się od tego osobiścic, nieDniej fek oficjalne.j dekoracji
na§tąpił, Dokonał go 3 czerwca Rajnold Przezdziecki, który zresztą §tał na stano_
wisku, że nad sPrawą należy przejść do Poźądku dziennego. Tymczasen wielki
MisFz, któremu stnnowisko ZPKM osobiście jako wysłannik Zaźądu prżed§tawił
Pod koniec naja olgierd czartorysk, upomniany zo§tał jednocześnie Przez Pry-
nasa Hlonda, Hutlen_czaP§ki urzymywal później, że to dzięk polskiemu Pry-
nasowi chi8i,Albani Podjął w końcu działania, w wyniku których 28 cż€rłca
mini§ter Bek zwrócił. Przez .adcę Janikowskiego, insygnia orderowe, sPosób,
w jaki \vielki Mi§tź §kłonił Becka do zwrotu krzyza. pozostał tajćnnicą,

Na forum Związku Potskich Kawalcrów Mattanskich sP.awa mianowania
Józefa Becka ni8dy ofic.]alnje nie zaistniala_

W związku z mianowaniem Beck. kawalerem Wielkjego Kźyża Magistral_
ne8o iodebńniem mu późriej lej godności nasuwa §ię pytanie o motywy,jakimi
kiercwał się Huften_CzaPsK w 8orączkowym zwalczaniu tej nominacji, oficjalnie
PEe§zkodą było tu wyznfiie min. BeckaJ'i dekorowanie jednak odżnakani zakon_
nyni nie_kalolików (a więc Plżyjnrowanie ich w szeregi ,,Malty'') nialo swoje
Precedensy, i to nie ty]ko w odległej bistorii Zakonu. któr} robił wyjątk p,!r
les pelsannes rć8hanles. KawaLelen naltinskim żostał więc np, król ]ngielski
Edward vII, a późniE także prezydent Francji Gaston Douner8uero, Także przy
mi owdiu Józefa Pilsudskie8o jego zmienny status wyżnaniowy nie slanowi} dla
nikogo P.zeszkody, oczywiście, Bek był tylko skomym wiccninistr€m i nie
można było Przyłładać do niego tej sfunej miary; byłjednakże człowi€kiem nie
zwyk]e wpływowyni Pozy§lanie 8o mogłoby stworżyć wokót,,Malry" u polskjch
wladż przych) hą almosfeĘ. Być może zrżenie sobie Pfzez zakon miniśtra Becka
(odnotowmo ironię, z jaką później o nin mówjł]l) pogżebało §zan§e organizacji na
zatożnie w Polsce pośel§Ma ,Malty", Rodzi §ję więc Pytmie, czy reakcja Prezy,
denta ZPKM nie była niewsPółmiemi€ ostra. Niezwykle jcdnak trudno dziś u§talić,
czy moryw religijny islotnie był tu.jedynyn, czy leż do laki€j reakcji prżłczynilo
się obejści€ jednocżeśnie przez wjelke Magisteriun i rzlttkiego ozłonka ZPKM
,,drogi służbowej" i całkowite Pominięcie w §woich inicjat}wach Prezydenta, sla,
nowiło to groźny preceden§ i rożdmuchaie afer} z Beckiem skuieczni€ Położyło
kies tego rodzaju lróbon na przyszłość, Gdyby posunąć sięje§żcze dalej. można
by Postawić hiPoIezę, że Prezydeltowi Związku niespecja]nie zaieźało Dapow§la_
niu w Polsce Pla.ówki dyPlomatycznej Zakonu, na klóEj czele i tak nie zaakcepto_
lłano by Pol.}a. o czym władzeZwiązku dobrze wiedżiały,

r'B Huuen-cżapski utzymywal naw.l (w liście dó Veśqug'! ż ]6 kwićlnid 193]), żckand}da_
Bra B€ka na KĘyż MagisMlny byla bEna Pod uwa8ę.8dy ówby!jeseć,prcnyfi pulkovnikien''
(safen cabingtu Mińi§ń sp6w wojskowych) i ż wlaśnic je8o wyżńMi€ stanęlo wt dy na Pd_

{ werj|ug same3o Hufren-czaps(iego potakIowxn) Rtedyjakojcden Z .,Panującycn.', poi, jcso
lis! do KłoIa Rohet z 30 kwiclnj. ] 932, lfrżą

l| w telegrmie dba§adoń fnncuśkieao Lardh.'a do ninŃira Banhou padlo zdanic] M, clla_
pó|&i eł aduell.}nćfu a Ran. pa| dćś afunes ?/i\ ć.s (ordż d2 Mahe) ao M Bććk n'd póllć
dl.ć u śó|lł. nó iqu?, hnis ll seró r.hhź d Pąn da[ u,.:enalns (dok Dr 495 ł Dó.łn.ł.s
.liPlańaliques frąnlais ]932 1939,1aesćń.:1932J935,1 5. Parh l97o. s,939)



w 1936 roku władze ZPKM Podjęły jesz.ze dość bezPrecedensową akćję.

mającą na celu polwicrdzenie oficja]ne8o uznaria Zakonu Przeż Rz@zPosPolilą.
oro na mocy Punktu c §10 lozporządżenia Ministra spraw wewnętznych z dnia
]5 lisioPada 1935 (Dz.U, R,P, nr 86. poz, 534) odnosząćego się do dellelu Prczy
dent! RP ż 2 paździemika 1935 o odmikach i ńundurach, ćZłonkowie Zalonu
Mahańskiego ł drodre sPecjxlne8o przywileju żwolnieni byli ,,od obo*iązku
uzyśKwoia zczwoleń na używanie odżnak, ordeńw i n ndulów, slużących im na
mocy Praw Zakonu", U Władz ZPKM Pócząilrowc zadowolenie z wyjąikowego

Pollakbwmia or8aniżacji przez po]skic ustawodawśwo u§ląpiło n ejsca Wąlpli
wosciom. Bo czyż nic ożnaczalo ró r glncie fle.zy , żŁ zakon nie jcsr rra\rowany
na równiz innyni su*,crcnnymi podmiolami prawa międżyn.rcdołego? By roz-
wiać le wąipliwości, idąc.x rxdąradcy z MsZ Każmieżr sżwdcenberg,cżeme8o
or.ż członiów Związ\u Zygmllnra Kieszlowskiego i Ra.jnoldx PrzezdziecHego,
siceprez,Ydent ZPKM ol8ield Cza ory§ki wyśosował 15 Dtż.ća 1936 list do
Ministe6ls,a sPraw Za8ranicznych, prosząc o wciągnięcie, ,.z uwagi ni suweren
n) charakter - - Zakonlt" jeso odznak nr lisrę odznrczeń cudzoziem§kich,
s;yma8ajaly.h zgody Prezyd;d RP na jch plzyjęcie Plzez obywareli polskich]'.
WodPowicdziz8 maja 1936 MsZ wyjaśnilo, że..z uwa3ina chiraktel suwerenny

zŃonu Lje8o odznaczenia ndeżą] do lategoriitych odznacżeń cudzozień§kich na

Prz},jęcie kórycn obywa€l polsK obo*,iązany jesl uzyskać zeżwolenie Prcżydenta
Rzecżpospolitej"", co d"/a./o sr owiło uznanje suwerenności Zakonu Maltań,
skiego, zrej okujiradca szw&cenbelg,czemy sy8łosił na Koówencie 3 września
lajbrefetd \ łlóNln q )J,.- łczłonkom ZPKM l$e"lle PE\ ne 7$ lqzqne Z Z&
koneln " Po'"ce, Relei.l len .o{"l s loj7 r orloJon) w Pożra 'u dfu\iem
(W liczbie i1o0 c8zenp]arzy) jako .,Polożenie Pra*ne suwerenne8o Ryce6kie8o
Zakonu Śł, Jana Jerozolimskiego zwanego Mahańskim w Pol*e", Będąc pod

wrażenic,n teAo releratu, jeden z cżłonków ZŃiążku, Donat Płk Roman Mała-
chowski zwróći] śię do Plezydenta z proPoz),cjE Dtworzen]a przy rządzie RP Po-
selśNa mahańskiego zPolakienjako Poneń W odpowicdziHunen czaPski ły
jlśniI Małlchows],jemu. ż §prawautwoEenia PosehNa],nie może b),ć załatwiana
wolą iednego pMnera". Dodał też, żezarząd n'cjednokomie się tą §prawą zajmo-
wał i ż Posel Polak, niimo P.ecćdenśów w kilku kajach ewoPej§kich, nie byłby
przez władże Polskie do zaalcePtowania|r,

o nienajlepsżych nolowmiach ZPKM w kierowanym Przez Becka MsZ mo8ą

świadcryć ]osy audiencji polskich ,.Mallańczyków" u kóla ruńuńskie8o podćzas
jego wizyry w Polsce w 1937 roku, Plezydentowi Hulten czaPstiemu, klóry znał
\ńla Karcla I jeszcze spftd wojny, bardzo zależało na lej audiencji, zwlłszcza Z
król niedawno bardzo uroczyście Podejmów!ł w Bu!!rcśżcje oL8ielda czairory
§kie8o i żyvo inte.e§ował się właśnie opublikowanymi wjęzyku niemieckift pa

fuięmikami Hurcn_Cżapskie8o, w żorgłnizowanie audiencji żaangażowalo się
najPićrw poseLstwo RP w Bukareszcie v osobach posła Arciśżewśkie8o i ladcy
Poniński€go, którzy zapewnili §arającego się o nią (w zaslępsNie nieobc.ne8o

Prezydenta) Allreda chłaPowskie8o o pźrchylności kóla, Również MSZ, gdzie

lrcydżd: (. szvarccnberc ażelnr, Polo!|i? P|.\l? sunrr.|nąa R)ce^Iićgo
zakóM Ś$-JdraJ.lo:olnnlkrc!.znare3o Mallą,^kin I Pokć.,Pnżnań l937, ś, ?9,

"KopjalhluB Hunen czap\kielodoR N13la.hoyśkiąóz3pxidziemikx19]6.zKM.,]l
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o audimcie §rarAł sie ladca slv]arcenberg-czemy. Pocza*owo wydawal się usPo-

sobiony ;zychyhie lln bliłj jednak było refininu wizyly. lym łięk§z, w)nika-
łv manosci, tłunen.czapskichciał nawel spotk& §ię ż l('ó]em nuiej oficjalnie
i Poznaniu rmonłctra ńaI odwiedzić pobtiskie Biedrusko}. ale i z te8o nic nie

wyszlo. ostate.znie zaproPonowano Przedstawicielom ZPKM jedydie wsĘp na

uroczysty raut na Zafi*u,


